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W PRZEDEDNIU PODPISANIA KONWENCJI.
BjKa Zjeździ e p rzeds taw ic ie li  Po- 

zedu  w Poznan iu , ustalono po po­
rozum ieniu  się z zarządem  Polzaw i -  
du  os ta teczny  term in  podpisan ia  k o n ­
w encji  n a  dzień 16 lipc'a r. b. w W a r ­
szawie: E ;praw a us ta len ie  te rm in u  
dopifea,o po w y jśc iu  rozporządzen ia  o 
umowach zb iorow ych, s ta ła  się n ie ­
a k tua lną ,  g d \va w edług  i lfo rm acy j o- 
sób kom peten tnych , b lisko .IWeh 
spraw  sto jących , na w y jśc ie  wspb- 
mnłanegfo rozporządzeńia. w  bieżą­
cym roku. jeszcze się n ie  'żano5j..r*

Jak  z jodiycj strony? uzbroiwszy 
się w cierpliw1 osć, wolelibyśmy ażeby  
konw enc ja  nasza zbudow aną  byJa na 
k o n s tru k c j i  u t rw a lo n e j  przez pow aż­
ny c-h pracov n ; 1 ów, tak  z d ru g ie j ,  o- 
becny stan  rzeczy1 p rzynag la  w prost  
do pod jęc ia  Kroków celem j e j  z re a l i ­
zowali iaJPgdyż s ta je  ś:ię z każdym  
dniem  b a rd z ie j  n ieznośnym  roz­
p rę ż a ją c  spoi 1:1 a kon tak tu , wy j a ­
kim  od l .dku  lat 'zna jdu jem y  się Po- 
zędem.

Kontakt ten bowiem, o ile j a k o  ta ­
ki istniał, t rw ał  do dn ia  I m arc a  r.b. 

't. j. do dnia, w k tó rym  poprzednia  u- 
m owa nie została rozw iązaną; od te j  
P°Óai zaczęły, nas tępow ać  I  k ró tk ie  
spięcia" i o ile obecny  sta tus  quu da ł  
się u trzym ać, to ty lk o  dzięk, dyplo  
m atyeznem  posuń1 ęciom 11 owi:go Za­
rządu  Gł. na  szachow nicy^życia  w i ­
dowi s kowego.

. )p racow an ia  i podp isan ia  now ej 
konw enc ji  na  podstaw ach  zdrow ych, 
kon eneji. k tó ra b y  tym  razem  by ła

n ie jak o  kodeksem  prawnymi i raz na 
zawsze położyła  k i^ s  wsyclkiem uchy 
bieniom — konw encji,  k tó rab y ł  da la  
możność egzystencji  (w eałem  teg;Q 
słowya znaczeniu) a r ty śc ie  w idow isko­
w em u i zapal do pracy., w yczeku je m y  
ź w ielk iem  napięciem . Ciwaranc ję .su ­
m iennego. op racow an ia  poszczegól­
nych j e j  p a ra g ra fó w  ze» strony P o je ­
dli. d a je  nam  w te j chw ili  to, że ko­
m is ja  sk ładać  się Jiędzie z d y re k to ­
rów pow ażnych  przedsiębiorstw1 as i - 
dow iskow ych pos iada jących  w i d o ­
wi n ic. doświadczenie , a Cd na j  waz 
niejsze, p rzedsięb iors tw  stałych, a nie  
p rz e jśc io w y c h ; że te kom isja  z pew ­
nością nie weźm ie sobieaza zadanie  
w ydarc ia  a rty s tom  ja k ie j ś  doi.ych- 
iczasowej zdobyczy. lecz '.zatwierdzi 
racze j szeąęg* now ych  p o p raw e k  na 
korzyść artystów1. k tóre  w y su w a  s&r 
mo ży cie, a  które p o trak to w an o  w 
poprzedn ie j  kom v en cn  po m acosze­
mu.

N ied o p a trzen ia  poprzednie  należy1 
konieczni(S| uzupełnić. £dyż  tu  nie 
chodzi, o zw y c z a jn ą  grę, Itócz o po ­
w ażn ie jszą  staw'kę, k tó rą  jes t  rozwój 
sztuki ividow iskoWej w Po l^e-  na 
k tó re j  w w iększe j  m ierze  powinno 
w łaśn ie  zależyć d y re k c jo m :  ten s la ­
by  rozm ach  w  ty m  k ie ru n k u ,  jestrpo- 
wodem Ji tydko ciężkich w a ru n k ó w  
p ra c y  na w iększej ilości naszych  p la ­

c ó w e k ,  Jfctórych. złagodzenieyzale.żfne 
jest ty lk o  od dob re j  wot. p rzeds ię ­
biorców w idow iskow ych. Pierw szo- 
rzęclne solistki ba le tu  w a rsza w sk ie ­
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go, znakomici a r ty śc i  rewjowd, k tó ­
rz y  n ie je d n o k ro tn ie  zgłaszali elięc 
przy-stjipienia do nasze j  organ izac ji  
w s t rz y m u ją  się, aż do n a p ra w y  sto­
sunków  na narszych placów kacli, a 
Po lzaw id  napraw  j a t e j  n iem a zam iaru  
wyw alczać, lecz uzgodnić w łaśnie  
podpisan iem  konw enc igna zdrow ych 
podstaw ach. O tw orem  s ta n ę ły b y  wte- 
cjy i now e p laców ki kabare tow e , 
s k o ń c z y l ib y  się narzekania;».że jedn i 
i ci sami a n y ś c i  k ręcą  sięć-dookobk na  
tych  sam ych placów kach, a przez 
w zgląd  na k o n k u ren c ję ,  spOtęgowaj 
b tby  się praca nad  udoskonalan iem

num erów  i tw orzeniem  zespołów. 
Jest tu  więc zak res  dz ia łan ia  obu 
7wiązków, t a k  Pozedu j a k  i Polzawi- 
du. a  p rzed w stęp n y m  krok iem  ku  te ­
mu, to p rz e d e r^ ^ y ś tk ie m  p rze k re ś le ­
nie n ieuzasadn ionego^uprzedzen ia  do 
nasze ' o rgan izac j '

T y lko  na p la tfo rm ie  d o b ra  w spól­
nych  .interesów' m ożna dojść do poro­
zum ień i a j ' k tó rego  trćsc ią  m a być  
wdaśnie podpisanie  konw encji, a wie- 
rząc w dobrą  in ten c ję  peilnomochict w 
obu s tro B  m ew titp im y, iż n iebaw em  
u j rz y m y  j e j  dos to jne  oblicze.

R edakcja .

WIDOWISKA NA DRUGIEJ PÓŁKULI.
C z y te ln ik ó w  naszego p ism a z a in ­

te re s u ją  n iezaw odn ie  s tosunk i w ido­
w iskow e na d ru g ie j  pó łkuli ,  to też, 
k o rz y s ta ją c  z k o resp o n d en cy j  dyr  
■ . G lassm achera , zam ieszczanej wr 

p i ś m i | j „ D a s  O rg a n  d e r  YarietewelT" 
dla  k tórego  p o d ją ł  wr ty m  celu p o d ­
róż po świeęie, poda .jemy; w przetło- 
m aczen iu  niek tóre w^yjąik i.

A m ery k a  jesi n ieskończenie  boga -i 
tą  t a k  że n. p. w  N ow ym  J o rk u  90% 
wfs |y s tk ic h  tea trów , każdego w ieczo­
r u  je s t  w y p rz e d an y c h ;  sprowadza_się 
ńam na jw ię k sz y ch  a r tys tów  św ia ta  i 
n iem a  tea t ru ,  w  k tó ay m b y  n ie  w y s tę ­
pow ała  j a k a ś  znakomitość, ś c ią g a ją ­
ca t łum nie  publiczność. G d y  je d n a k  
p rzeds taw ien ie  n ie  dopisu je , z a u w a ­
ża się pew n e  n iedociągnięc ia  w  -pa- 
NPjrm1' ensam ble‘u, gdyż n a  poszczegól­
ny ch  „ tuzach“ z b u d o w a n i ;  je s t  ca ły  
p ro g ram  u z u pe łn iony  siłami podrzęd  
nemi. oraz t ru p a m i tanecznem i, k tó ­
re  są tam świetne,  ̂ j tą łego  pe rsone lu  
tea tra lnego- t e a t ry  tam te jsze  n ie  po­
s ia d a jąc y

Y arietes  n a z y w a ją  tam  w ode­
w ilam i;  p rzed s taw ien ia  [wJSnich roz­
p o c z y n a ją  się ju ż  od rana , a  u z u p e ł­
n ian e  są po części p rog ram em  kino- 
tea t ra ln y m . W  rzadk ich  w y p a d k a c h  
dostać^ tam  m ożna dobre  m iejsce, 
gdyż  p ie rw szorzędn i a r ty śc i  m a ją c y  
w y ro b io n ą  m arkę , s ta ją  się u lu b ie ń ­
cami publiczności! p rzy z w y cz a ja  jąc  
j ą  do siebie, dzięki dw u le tn im  p r a ­

wdę kon trak tom , zrob ionym  je d n o ­
cześnie do k i lk u n a s tu  przedsięb io rs tw  
n a  zmianę. Gaże, j a k  i?ą s tosunki a- 
m e r )  kań śk ie  są d o b r e / j e d n a k  nie za 
duże — n a tu ra ln ie ,  że i w  tym  wry- 
padku, n ie  ma re g u ły  bez w y ją tk u .

Na B roadw ayu  i bocznych  ulicach 
są setki k a b a re tó w  p ie rw szo rzęd ­
nych ;  w ę^w szystk ich  je d n a k  je s t  o r­
k ies tra  znakom ita , j a k  i wszędzie 
w y s tę p u ją  tam  artyśc i  rozm aiie j w ar  
tości, na  ogól jednak , p rzeds ięb io rs t­
w a  roz ryw kow e  w E u r o p e  m a ją  się 
lep ie j. W ielką w inę  ponosi tu  p ro h i­
b icja , gdy,' n a  wodzie, czy t. zw. 
Herah&rge1' in te resu  zrobić n ie  moż­
na.

T rz y  n a jw ię k sz e  k in o te a t r w ś w ia ­
ta t. j .  R o x y th ea te r ,  P a ram o u n t  i Ca- 
pitol, pos iada jące  m n ie j  w ięce j  6.000 
do 7.000 m iejsc, rozpoczyna ją  p rz e d ­
s taw ien ia  rew jam i.  P ó ś iad a ją  one 
o lb rzym i sgtab a r ty s tó w  i ensam blów  
tanecznymh ;j sz tab  ten  tw orzy, co n a j ­
m n ie j  śto osób, j a k  rów nież  z ty lu  
osób sk łada  się o rk ie s tra  tyęh  t e a ­
trów' — około 80%, m uzyko  w n iennec  
kich.

A m e ry k a  posiada  rów nież  nocne 
kluby', po części zw ane ,.Speak ‘łiks v 
Są to ju ż  spelunki- do któryfch w-ejść 
irzeba  mięć odwagę, p rz y n a jm n ie j  
być d o b ry m  bokserem . W y s tę p u ją  
tam  podle num ery , t rag iczne  ork ie- 
stryfćw  zam ian  zato są horend  d n e
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•ceny: w  n a jlep szy m  razie  p rze b y w a  
s ię  tam  z... duszą na  ram ieniu!

W m iastach p row inc jona lnych , je- 
.śli nazw ać  tak  m ożna m nie jsze  m ia ­
sta m ilionerów’, w y s tę p u ją  na  zm ia­
nę gościnne t r u p y  now ojorsk ie , k tó ­
re  są s tale  w  trzech obsadach, ta-c, <£e 
w artość  tych  p rzedstaw ień  je s t  w szę­
dzie je d n a  ko w7a, na  w ysok im  pozio­
mie. W  n iek tó ry ch  tych  m iaś ia rh  
p rzy ją ł  się c iekaw y, a j e d n a k  (niiy  
obycza j :  ażeby  w idza  u trz y m ać  do 
końca  p rzeds taw ien ia  i n ie  dać  m u 
możności w y jśc ia  ani m in u ty  wcześ- 
„uiej. o r k ie s t r u j  g ra  rm zakończenie  
hym n  narodow y, p rzed  k tó ry m  nie 
w olno ń ik o m u jsa l i  opuścić.

W zachodnie j  Am eryei|, n ie  jes t  
inaczej j a k  w  N ow ym  J o rk u :  w  Si. 
F rancisko . czy  w  Los Angelos, &ą 
p ierszorzędne  m ie jsca  rozrywkowm. 
N a w yszczególnienie  zas ługu je  C h iń ­
ski T e a tr  ( harly  ( 'h a p l in a  w H o lly ­
wood. O sta tn io  g rano  tam  . , ( |y rk “, a 
pi'zed teati 'em  rek lam ą  by ło  12 n a d ­
zw y c z a jn y c h  num erów , pom ysłu  „d y ­
rekc j i" .  k tó re  treiągały publiczność 
n aw e t  z Los Angelos2(45 m inu t  drogi 
ko leją)  i te a t r  b y t  codziennie  w y ­
przedany

Na H onolulu , z n a jd u ją c e m  się nh 
w ysp ie  haw ajsk ie j-  je s t  je d e n  t. zw 
tea tr  pańs tw ow y, w’ k tó rym  w y k o ­
n y w a n e  są ty lk o  p ro d u k c je  rodzim e 
A u tb r  m iał szczęście by ć  na  
p rzeds taw ien iu  danem  k u  czc1 k ró la  
H aw a j n ; p ro d u k c je  sk ła d a ły  się z 
sw ego rodza ju  egzotycznych  popi 
sów- tj. u tw orów  h aw a jsk ich , a  p rz e ­
w odnią  m yślą  p rogram u, byto  złoże­
nie  hołdu  i w yrazów  wdzięczności 
s ta re m u  k rólow i.A.'

D e k o ra c je  w zię te  z n a tu ry ,  b y ­
ł y  tak  um ie ję tn ie  zm ieniane, że m o­
g liby  się pow stydzić  nasi e u ro p e jscy  
tea tra ln i  maszyniści, m reścią p rze d ­
s taw ien ia  (proza w  ję z y k u  h a w a j ­
skim) b y ły  rówjnież żałosne śpiewy, 
k tó re  n a  e u ro p e jc z y k u  pozostaw ia ją  
n iez a ta r te  w spom nienia . Te m iękkie , 
gibkie  tańce  w7 w y k o n a n iu  b r u n a t ­
nych  giilsów7 haw a jsk ich , po lega jące  
w yłączn ie  na poruszan iu  się wiotkich  
b io d e r ' i  d robnych  k rokach , przy a- 
k om pan jam enc ie  boyów  na  ,:ukułali 
i g i ta rze  h a w a jsk ie j ,  d a ją  ty le  emo­
cji, że tygodn iam i potem  je s t  t ru d n o  
ocknąć się z tych  w rażeń.

Kapela  sk łada  się z 30 osób- w 
tern 2 kobiety ,*które  z a s tęp u ją  in s t ru ­

menty7 śp iew am i: dy7ry7gentem  jest 
ra5-letńi kape lm istrz , b. niem. m uzy- 
ki w7o jskow ej,  Schneider. K apela  ta 
ponad to  w ita  i żegna w szystk ie  o k rę ­
ty  pasażersk ie , zaw djające  do H ono­
lulu, w y c isk a ją c  sw7emi żalosnemi to ­
nami Izę w n ie jed n em  oku... Kto te ­
go nie  widział i n ie  s łyszał tych, 
tak  prostych  i zadz iw ia jących  śpie­
wów, nie może sebie tego w  żadnym  
stopniu w yobrazić .

Inne  g ru p y  tam te jsze , siedzące 
nad  „W aik ik i  Beach ' a  sk ła d a jąc e  
się i z o b cy m , m a ją  rów nież swe cha­
rak te ry s ty cz n o  - m uzyczne upodoba­
nia, p o lega jące  n a  zm ianach  tańców  
przez  g ir lsy  i boyów, p rz y  jednocze­
snym  a k o m p an jam eń c ie  na  zmianę. 
O k re ś lo n e j  godziny- n a  te  p rzeds ta-  
w ienia niem a, gdyż w  H onolu lu  n ie ­
m a nocy. Stan pogody ponad 10 m ie ­
sięcy’: w7oda 78°, pow ie trze  76" F a h ­
renheita!...

c. d. n

POLZAWID A „FORTANCERKI".
Pod tak im  ty tu łem  w p ły n ą ł  do 

re d a k c j i  naszego p ism a a r ty k u ł  j e d ­
nego z pow ażn ie jszych  kolegów, k tó ­
ry7 ze w zg lędu  na  ak tua lność  u tniej-  
szem zainii sszczamy.

Często — pisze kol. E m be — p o ru ­
szamy’ tem at:  sk ąd  fo rtance rkom  do 
naszych placówrek  w idow iskow ych?  
W olałbym  w- te j  sp raw ie  nie zab ie rać

głosu, a le  d la  dobra  nap ie j  o rgan iza ­
c ji  i u t rz y m an ia  p res t iżu  Polzaw idu, 
p ra g n ę  zamieścić na  łam ach  naszego 
Echa  k ^ k a  sw ych spostrzeżeu, k tóre , 
g d y  będą  w zięte  p rzez  nasg Zarząd  
pod uw agę, może w y d ad zą  owoce p o ­
lepszenia się naszych  stosunków.

P o s iad am y  w  Polsce moc p laców ek  
na któryfeh nasza b rać  „polzawido-
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\va“ p rzebyw ać  i p racow ać  musi w  
g ronie  fo rtaneerek  (rzy): a na  n iek tó ­
re lo k a le * w y p a d a  ich dOi/jina zespól 
a r ty s tyczny . D y rek c je ,  w  k tó rych  
w ys tępy  a r ty s ty czn e  cieSza się clu- 
żem pow odzeniem  i takąż  f r e k w e n c ­
j ą  publiczności., chcąc się podchlebic 
swoim bywalcom t z a p ro w ad z a ją  no­
wość... w Formie zaangażow ani a k i l ­
ku m łodych :i ładnych  kobiet w cha- 
r ak ie rze  fort ant e r e k : obliczone są
o n g s p ę c j i i ln ie  na -.konsum". gdyż 
sz an u ją ca  się a r ty s tk a  więcej zważa 
na swój glos. e z S r e p e r tu a r  taneczny, 
aniżeh na rob ien ie  rachunków... Eo:r- 
tancerkom  rzeczy- tak ie  są obojętne, 
gdy ż,/żadnych obaw iązków poza kon- 
sum cją  nie m ają ;  a tan t je m y , kostju- 
inv sceniczne, repertuar-  św iadcze­
nia na związek, agen tu ry /.  i t. p. 
rzeczy /  są im 'obce.

Pon iewążn niek ióceH d y re k c je  
w prost w y m ag a ją .  ażeby  p rz y  stoli­
ku  a r ty s ty c z n y m  przyy iadyw ały  i

fo rtancerk i.  a ko lężank t nas«'e dość 
pzęs to  na  to 11 iedreagują, związek nas-z 
ponosi n ieobliczalne  s t r a ty  m oralne! 
E o r ta n c e rk i  bow iem po d a ją  się za ar- 
rtystki. a g d y  kto z obcych zapy ta , 
dlaczego nie  w ystępow aly , t łum aczą  
poproslu- że z n a jd u ją  się „wdasiiie 
dz is ia j"  w chwilowej; n iedyspozycji!  
P o w ita ją  z tego  ty lko p rzykrości,  sro 
m otn ie  o d b i ja ją c e  się- na naszej orga­
n izacji ,  gdyj® pod płaszczykiem  aura* 
tj-tek, czynią  rzeczy 1 1 ieetymzueć.i O d ­
czul1 io na  sw oje j skóirże szereg k o ­
legów'' i ko leżanek, m iędzy  ianem  
kol. Rączka].!występując swego czasu 
w  kabarec ie  „W ir"  w  W arszawie, (o 
c-zem ( zy ta liśm y ju ż  w  dz ien ­
nikach) który ' honor swój- zm uszony 
by I ratować wg-sądzie okręgowy m, 
wy ła jąc  w d o d a tk u  p ien iądze  n a  za­
stępców  p raw n y ch .

W pędnym z danc ingów  w' K ra k o ­
wie/ p u p i lk ą  d y re k c j i  by ła  now a 
fo r tan ce rk a ,  za k tó rą  w  k ilka  dni jej

List z Poznania.
Minęło ju ż  clwra  lata. j a k  nie pisak­

iem dojiEtdia. P rzypom niał  mi to na 
ostą tn iem  z e b ia n iu  Po Iza wid ń_. odby- 
tepi w Poznaniu  kol. Renard, który' 
om aw ia jąc , w  d ługim  referacie;scało­
kształt  obecnej sy tuac j i  w naszej  o r ­

g a n iz a c j i ,  poruszył także  kw es t ję  
bliższego k o n tak tu  kolegów  i koleżffr 
nek  z 1 oh jed y n e m  pismem zawodo- 
wem.

Byłem- od chwili istnienia.- Polza- 
w ulu, na w ielu zebran iach . Vęeż t a k i  
Co do dości osob, jak  i poważnego w 
treści posiedzenia, jeszcze nie wódzia 
tern. Przeszło pięćdziesiąt osóbjjżebra- 
ło >się w małej- e s te tyczne j widowni 
k a b a re tu  „Miraż".

P rzew odn iczy ł kol. /prezes Sta- 
ruszkiewfięz- k tóregp jasnot p ro g ra m  
na jb liższych  i bęcląsyeh ju'£ w  toku  
p ra ć  P o lzaw idu  — przekonał nas 
Wszystkich. Kol. prezes, ma ten  plus£ 
iż n ie  baw i się w7ie? f razes$ s  mów i! 
k ró tko , węzłowato; zaznacza i ą ć  dobi 
lu 1 ej Iżgc-yinaga (id każdego  (ej) z nas 
Avśpóf'prać^-';SSprzedewśz:f-śtk iem mo­
cnej,  n iez łom nej solidarności. To

„p u n k t  ciężkości" is tn ien ia  i rozw oju  
Polza w idu.

„o-Na pow y ższy temat ukazało  się w 
Echa już a r ty k u łó w  m nóstwo d la te ­
go loż przed podpisaniem  now ej kon- 
vfcencji, m usim y .zdać sobie jasnd-Spra 
wę, iż nie może .i nie powinna być  ona 
li ty lk o  martwią literą... lecz musi 
n am  dać odpow iedn ie  ramy' — moż- 
I iw ości ro zw o ju  naszych wartośpi a r ­
tystycznym i!

Now a k onw enc ja  Mnisi be/w zglę- 
dn ie^m ocno  obow iązyw ać  tak  a r t y ­
stę, j a k  i dy rek to ra ,  musi być  tym  

Jozynnii igrn — „regu la to rem ", k tó ry ­
by' pa ra liżow ał szkod liw ą działalność 
n iek tó rych  n iefachow ych  d y re k to ­
rów/ a jednocześn ie  naginał arlystę- 
do w łaściwego scgremu pracy...

Wy chodząc z odby fęgw zeb ran ia  
w -gM irażu"  zdaw ałem  sobie sp ra ­
wę, że „Polzaw idowy k ry z y s u  minął 
Szczęśliwie i że stanęliśm y, tym  r a ­
zem na p ra w d ę  na m ocnym  gruiwie... 
d y l  ko solidarności — sp o ko ju  i moc­
nego zau fan ia  wy nasze wdasne s:i:ly...

Z. K. (Jaśmin)
Poznań cl. 27.6.1 hAŚ; r.
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.powodzenia" wjysłala jro lic ja  'wow - 
ska  Iis la? gońd^e (z ty tu łu  kradzieży) 
ora-z-zawiadom ienie  do u rzędu  gcim- 
tarnego.: T rudno  wWUczać w szystk ie  
lak i  ., j a k  zagini&ćie Szpilki b r y la n ­
tow ej w je d n e j  z res tauracw j w a r ­
szawskich. k tó rą  znaleziono u fortan- 
■cerhi i ra p. jest i \  Iko .aktualną rzeczą 
w tej chwili.jjze-apel d y re k c j i  k a w ia ­
rni £To'urve we Lwowie, ażeby  Polza- 
w id pomógł właścicielom  przedsię­
biorstw w idow iskow ych  zwalczać ten  
rodza j  cliw astów zakorzenionymi) na 
nśfezyinjgrum ie. nie pow inien p rze jść  
baz echa.

LTwmżam więc. że Po Iza wid pow i- 
n ien  je  zw alcza ..  zńś koleżanki n a ­

sze p rze b y w a ją ce  w ich to w a rz y s t ­
wie. poclią^ac do,; odpowiedzialności. 
W chwili, gdy  n a b ra l iśm y  m ocy i no ­
wych sil do życia organ izacy jnego , 
nie pow inniśm y tego tolCTowmtl i tę ­
pić na każdymi k ro k u  wrszelkie poczy­
n an ia  na ich korzyść  ze s trony  ludzi- 
kiórzy, czy to ich za pośredn 'Czfui iern 
się z a jm u ją ,  czy też u p rzy s tę p n ia ją  
im pobyt n a  naszych  p laców kach.

F o rtancerk i  m ojem  zdaniem, po- 
winnyr się ty lko  pokazyw ać  vw m ie j ­
scach  wydącznie d la  nich przezna- 
"ozónych, a nie kosztem, naszyrnh w-y| 
s itków  i p r a c y  tw orzyć  sobie egzy­
s tenc ję . . Embe
W ilno w czerw cu  19129.

KOMUNIKATY.
D e c y z ją  Zarządu  Gl. z dn. 20. VT. 

26. \  1 i 3. VII 1919 ©j. postanow iono: 
przy jar w poczet ezlonkówSrzecz. kol. 
i kok

Pla tonoffa  ivonsiantego (Dawido­
wi cza)

Karol is (H ergo tta  Karola). 
A lbatros  i M ontano (M. Wlodzi- 

mirowm),
A lba tros  i M ontano (3\1. Ś l id e n i i ) .

(Fr. Wróbla)

D u  Vlond’a. (H. Sabata).
Mtniko (Id.^M. Grzybowskiego). 
D u  MoncPa (L;. Brandysiew icza), 
kil Lares  (Maliszewską).
Jana  L in d e ra  (E. Sikorę), (z t ru p ą  

liliputów).
jSKSernando (E. W oinicę),

BorayW, (Senta PLiel) ■
M erkel l lan s i  (Karasi ,.ską). 

P rzyjąć w  poczet kandydatów: 
Stetson K it ty  (Pohnke). 
ł lenę  Renównę (l. M hłia lska) , 

y N inę Solnjcką (mzczupatow ską". 
T L usię  W olską (Huperjową),

L u  Relly- (M. Potni wieci5jj|w^! 4 
Jan in ę  M ałecką  (Koiaczkówmę). 
E u g en ję  M ałecką  (kolaczków nę), 
Sciyhniewską (M. W asilenko). 

" .Ł os iń ską  F ra n c isz k ę  (Laćhs), 
Modrz^-wską G enię  (Górską)- 
Kurkowrskiego Miecz. (Kurka), 
Arbanówpio (Olgę Ku rej).

Zamianować: kol. Bizon-Brzeziń- 
skiego zastępcą de lega ta  w ą  Lwmw ie.

Prżyyfcfócić w praw ach ezb na
podstaw ie  § \ M Sta tu tu :  

d ru ń sk ą  Olgę,
P io trow ską  Helenę. 
M ilitz -W ojew ódzkiego  Si.,
G a lską  Leokadję ,

- M asłową Katję)
Jan k o w sk ą  Janinę.

V-Roland Antoninę,
W ysockiego (Bebusia).
M akow ską  Anielę, «.’■ , 

s S e m b u le ru s a  Michała- 
S tąchow skiego  Wk (Bemol), 
Blondis .Helenę,
Łaclowrsk i ego/'Tadeusza.
Me^salmiego W ładysław a.
E okiI W andę,

\ beo Teodora.
S t ra w ę  Ellę.. ;
Susiikow a Jerzego.
Ł obanow ą Stefanję.
Bogutównę Hankę.
Przyw rócić w  prawach kand.; 
T rio  IlarDon- 
Kiister lrelię,
Groścliol .Elfriedę.
R ehbe rg  Miisę,
Liclję de F lorance ,
Skreślić n a  podstaw ie  s ‘t? /  S ta ­

tu tu  :
Dorotkę-Luce,
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G órska  M a iję  (Pawiak),
oraz skreślić  n a  podstaw ie  § 18 Sta- 
h i tu  (zerwanie  k o n tra k tu ) :

A rna li-L udogo  wska -N adz i eżdę .
Pp. Pośrednikom , po d a je  się po 

raz ostatni do wiadomości, że Spoi. 
B iura  P ośredn ic tw a  P ra c y  p iz y  Pol- 
zawidzie. mogą je d y n ie  zapośredni-  
*ozać a r ty s tó w  zrzeszonych w naszej 
o rg an izac j i  (prócz n iezaw -eszonych 
lub n ieskreślonych), oraz z p o k re w ­
nych  zagran icznych  o rgan izacy j.

Za n ies tosow anie  Ś.ię do p o w y ż­
szego. Zarząd  C tó w n y  będzie  zm u­
szony pociągnąć K ie row n ików  Bnit 
P racy  do odpow ledzialności w  mysi 
U kładu  z dn. 12. IV. 1929 r.

Zaw iadam iam y^’ jed n o c z e śn ie ^  ze,

Z NASZYCH
Białystok. 12. b. m. nas tąp ić  ma 

o tw arc ie  L u n a -P a rk u  (daw nie j  „Roz­
kosz"). N a  scenie ogrodow ej w y s tę ­
pować będą  a r ty śc i  Pol. Z. A. W id 
W re^t. „Ritz" danc ing  z p ro d u k c ja ­
mi art.

Bielsko. W lo k a lu  ,-Tabarin" w y ­
s tępy  sił k ra jo w y c h  i zagranicznych .

Brodnica. „S trze ln ica"  a n g a żu je  
sporadycznie .

Bydgoszcz. W v a r ie te  „M axim “ 
i w  ogrodzie „R esursy  k u p iec k ie j"  
w y s tę p y  a rtystów  w idow iskow ych

Busk. Zjechał tu  na  w ys tępy  
C y rk  Kam borsa.

G dynia. „K aszubsk i"  w  sezonie 
le tn im  n ie  angażu je .

Grudziądz. W M azurce"  dan- 
ćing tow. z w ystępam i a rty s tów .

Inowrocław. W  rest. ho telu  „Pod 
Lw em " k a b a re t  lit. a rt .  pod k ier.  
O. Żarskiej.

Jastrzębie — Zdrój. W „Casino* 
w y s tę p y  a r ty s tó w  w idow iskow ych.

Kalisz W ,-Europie", „Savoy“ 
i u dy r .  W ypiszczykow ej p ro d u k c je  
w okalno-choreograficzne.

K atow ice. W  „Trocadero" , ,-Apol­
lo", „Mascote", -,A tlan t ic"  i -^Eldora­
do" w ys tępy  sił k r a jo w y c h  i zagra­
nicznych.

za a r ty s tó w  ^zag ran icznych  n iezare-  
je s t ro w a n y ch  w naszej organizacji,,  
wzgl. n ie lo ja ln ie  do P o lżaw idu  uspo­
sobionych, żadne j  ocłpow iedzialności 
nie b ierzem y, a tem sam em  nie  bę­
dz iem y in te rw e n jo w a ć  w raz ie  ze r­
w an ia  z n im i um ow y, j a k  to m iało  
m iejsce  w r.rest. .-Okocim" w W ar­
szawie.

Kol. i kol. p o d a je m y  do w iado­
m ośc ią  że p. 1 ubu l»Miiller p rzes ta ł  
być w spó łp racow nik iem  p. S. Pome- 
ranza  i od tąd  nie wolno mu zapo- 
średniczd&j ani też kol. i kol. p r z y j ­
m ować ko n trak tó w  za jego  pośred ­
nictwem .

Zarząd G łów ny
Polskiego Z w iązku  A rty s tó w  

W idow iskow ych.

PLACÓWEK.
Kowrel. „Ogn*sko Folskie" w y ­

s tępy  a r ty s tó w  w idow iskow ych.
K rynica. W „B agate li” i -.Zaci­

szu" p ro g ra m  k ab a re to w o  - d an c in ­
gowy.

Kraków. W -,M oulin Rouge" w y ­
s tępy  a r ty s tó w  kaba re tow ych . W  „Mi­
rażu", „E sp lanada"  i ,-T eatra lne j"  
danc ing  to w arzy sk i  z p ro d u k c ja m i 
art .

Lublin. W „Frascati" , -,E rm itaż"  
i ,-Corso" w y s tę p y  a r ty s tó w  w idowi- 

..skowych.
Lwów. W „Bai a te li" , „W arsza ­

wie", £Louvre", ;)Polonji", „Helan- 
ce", „Bajce", „A lham bra"  w y s tę p y  
a r ty s tó w  k ra jo w y c h  i zagran icznych . 
W „ Im p e r ja l"  i „D e la P a ix "  d a n ­
cing. .

Lubartów Lubelski. Z jecha ł tu 
na w y s tęp y  C y r k  W ernera .

Łódź. W „( >rand ‘ i w  ogrodzie 
„M anteuffel"  w y s tę p y  a r ty s tó w  w i­
dow iskow ych.

Łomża. Gości tu  C y r k  „Korona* 
pod fachow em  k ie ro w n ic tw em  A. 
Miletza.

Poznań. W „M oulin R o u g e " ,^ N o ­
w y m  Św;ecie“, „Apollo", „Splendid", 
„Savoy“, „P aw ilon  P. W. K.", „C arl-  
ton", „M iraż", „P aw ie  P ió ro ”, „A tlan ­
ty k " ,  „A sto rja" , . R zym ska"  w y s tę p y
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w okalne  i choreograficzne  w jw y k o -  
n a n iu  sil k ra jo w y c h  i zagran icznych .

Piotrków . W  kino-varie te  „Cza-
' w y s tę p y  a r ty s tó w  Pol. Z.A.Wid.
Rabka. „Pod  G w iazdą4' p ro g ram  

woh alno-choreograficzny .
Równe (W ołyń). W y stęp y  a r ty ­

stów w re^fJwNowy Świat*4.
Rypin. W ystępy  C y r k u  F ra n -  

cesko.
Sosnow ;c. Goącjj th  C.yrk B arań ­

skich. WAkLotearno" p ro g ram  k a b a re -  
tow o-dancingow y.

Stanisław ów . W „W arszaw ie4' 
p ro g ra m  kabare tow y-,fi

Truskawiec. „Pod N af tu s ią44 d a n ­
cing z wjystępami art.

Toruń. „Pod  O r te m 44 po odno­
w ieniu  lokalu , rozszerzeniu  i w y b u ­
dow an iu  scenki, o tw arc ie  z począt- 
k ;em lipca b r. „Pod T rzem a K oro­
n am i44 w y s tę p y  danc ingow o-kabare-  
tow e pod  k ier .  W. Denisa.

W arszawa. W  kino-var ie te :  „C za­
r y 4, „M ew a44, „M uza44, „ O aza44, -Tę­
cza44, „Hel 4, , .E ra“, „U ciecha", $S loń- 
ce“, „K om eta44, „ A s tra44 w y s tęp y  art. 
Pol. Z. A. Wid. Na dancingach  „B ri­
stol", „M oulin Rouge44. „O aza44, ,.Ni-

touche", „W iecha44, „Jockey  Club", 
„A ętorja4", „W róbel" , „Varsovie" w y ­
stępy  sił k r a jo w y c h  i zagranicznych . 
W lo k a lu  rest. „Lij  , „Saski", „Vi- 
c to r ja" ,  yiMetropole" i cu k ie rn i  „U- 
d z ia io w e j44 p ro g ra m  kab a re to w y .

W ilno. W  k a b a re c ie  „Niszkow- 
ski"  w ys tępy  a r ty s tó w  w idow isko­
wych.

Zakopane. W^Sst^py sporadyczne 
w rest. „ Jaszczu rów ka44 i „Morskie 
O k o 44.

C y rk  zoologiczny®Z. D w orsk iego  
i Koczka cc tou rnee  po Małopolsce.

W. M. Gdańsk. .Reichshof44 pod 
dyr. Vogla, w okresie  sezonu letn iego 
a r ty s tó w  nie  a n g a żu je ;  o tw arc ie  se­
zonu jes iennego  1 w rześn ia  b. r. 
W jm a ju  w ystępow ali  tam  a r ty śc i  na- 

ęgi „2 M ilanes” k tó rz y  cieszyli się nad- 
zw ycza jnem  powodzeniem . G dv w 
czasie swego .num eru44 używał" do­
wcipów  w  ję z y k u  polskim, by l i  go­
rąco oklask iw ani. D yr . Vogl pos ta ­
nowił odtąd angażow ać rówmież i po l­
skie siły^eo też uczyni! podczas po­
by tu  s\c ego na P. W  K. w Poznaniu.

Z ZAGRANICY.
Praga. I ea tr -va r ie tń  A lham bra  na  

sezon le tn i  został z a m kn ię ty ;  w n o ­
szone o fe r ty  b rane  będą  w rachubę  
od 1 w rześn ia  b. r.

M erano-^ryest-M edjolan. A rtyści  
1 A. L. donoszą za pośredn ic tw em  
,-wego pisma, iż s tosunki w idow isko­
we we Włoszech są n a  ogół dom e, j e ­
dn ak  nie  b ra k  sporadycznych  w y p a d ­
ków, I. i. ,.kan tów " n a ra ż a ją c y c h  a r ­

tystów  n a  s tra tę  n. p.: Tah zw any
„S chaunum er"  o trzym a! 3-dniowy 
k o n t ra k t  z w łosk ie j  agencji  do Me- 
rano. k tó re  to miasto, w ed ług  infor­
m ac ji  lejże  agencji,  leży na  Hnji óry- 
pstu. G d y  a r ty s ta  spraw dzit, że go 
błędn ie  po inform ow ano i że miąSto 
owe leży  zupe łn ie  w  p rzec iw leg łym  
kiei ” nku. k o n t ra k t  odwołał, j e d n a k  
d y re k c ja  dow iedzia ła  się o tern za- 
późno. Znalaz łszy  się po k i lk u  ty ­
godniach w  M edjolanie. o trzym ał z

n ieznane j m u  w cale  tam l. a g e n tu ry  
nakaz  p ła tn iczy  na 2.550 lirów^t,tytu­
łem odszkodow ania . O rg a n iz a c ja  
zw iązków  faszystow skich  z re d u k o ­
w ała  m u  tę  sumę na 1.200 lirów. 
W reszcie stw ierdzono, że podpis na 
k o n tra k c ie  b y ł  wog/óle fa łszyw y  (!) 
i a r ty śc ie  zwrócono pieniądze.

łuny  n u m er  w idow iskow y o t rz y ­
m ał k o n t ra k t  z Niemiec do Włoch na  
5 Htygodni, co tydz ień  w innem  
mieście. G d y  się j a w ił  M Bolonji, 
p rzekona ł  się. żefecena na jego  w y ­
stępy. je s t  za m ałą, tdUTsamo spo tkam  
go i w  R zym ie ; gaży  m u  n a tu ra ln ie  
n ie  w yp łacono  i m usia ł  w y jechać ,  
gd^ż  o rgan izac je  tam te jsza  za n im  
się n ie  u ję ła ,  a d y re k c je  n ie  m ogły  
tego zrozumieć, że n ie  każda  scena 
je s t  d la  „ S chaunum erow 44 odpow ied­
nią. Artyści ponoszący z tego ty tu łu  
w ielką^Astratę, o s trzega ją  kolegów,
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a^eby p rzy  zaw ieran iu  podobnych 
k o n t ra k tó w . poczynili w  nich. jak- 
n a jd a łe j  id ą ®  zabezpieczenia.

Bolonja. Założono tu n iedaw no 
tea tr ,  w k tó rym  n a jsu ro w ie j  z a o g ­
nione.’ je s t  n ie ty lko  wygwizdyw-aiye, 
lecz rów nież  i ok lask iw an ie  a r ty s tów . 
Przy- kasie  tea tra lne j-  w foy er, Itiii- 
dzież naTsam ej widów ni. umieściła 
d y r e k c ja  t e ą t iu  okazałe  tablice, z :n&'- 
s tę p u ją cy m  napisem :

W szelkie oklaski, jakoteż  w yrazy7 
n iezadow olenia  publiczności, zabro­
nione są pod k a rą  p ien iężną  ">00 l i ­
rów. .

Każdy z publiczności przy  w sRy­
pie na salę tea t ra h rą , ło t rz y  m u je  l;g(£'- 
ło w y  k w e s t jo n a r ju sz ,  k tó rego  teks t  
jejst w ften spfysól) zredagowrany, iż 
um ożliw ia w szystk im  w y ra ż an ia  o- 
p in j i  o z łych i dobrych  stronac.li sz tu­
ki. o te ra ją c y  ch ak to rach . reżyser.ji, 
hatości przedstaw' ienia itd. Nie p r z y j ­
dzie j e j  to j e d n a k  z łatwością.. wrobec 
znanego tem peram en tu  i im pu lsy - 
wTności \ lochów.

A lb a n ja  I ancerae  L o re tta  Elen- 
ry, p rzyzna!  tamt. sącl 5.000 dolarów' 
odszkodowania- za stracony7 k o n trak t  
od towarzy stwa automobilowego, k tó ­
re by ło powodem cielesnego j e j  u- 
szkodzeuia. uniemożliw ia jącego  W y- 
konanią,; um owy.

M adryt.  Arty ści 1. A. O., wysfę- 
pSSM y wynHiś.żpanji. p rze s t rz e g a ją  
sw ych kolegów, ageby7 w ięKśzych sum 
pieniędzy!! ani te’ż w artosciow ycli rze­
czy7 ze sobą nierj zab iera li  gdy7ż eu- 
dzozienwów tam że o k ra d a ją .  W  Iran . 
mieśoie g ran  ie/.neiu. hagażaaEwt. pod ­
leg a ją  os tre j  i d ług ie j  kontro li,  tak  
że dosjffja często opo-znia się. przy jazd  
na kon trak t .  Koledze, który7 %viózf 
szy mpanse, kazano zapłacić 500 pes. 
fytuięmi K-ła i dopiero  po -Jenergicz- 
nyeh reklam óćjąt 'l i  zniżono n a  40 pę&.

P aryż .  W tut. śądzieKcywdlnyuu 
to.cz > la się spraw a Leona Woltera- 
dy7re k to ra  Casino d;ę Paris .  p rzec iw ko  
p a rze  tancfe^zyf 'Cuy van  D u re ń .  D y ­
re k c ja  za trzym ała  a.rtystom należącą 
się im gnżę. za nag te  żećw anie  koń- 
t r a k tu  i zaangażow anie  się gd /ie in- 
dziej.wAr-tyści wywodzili, iż k o n t ra k t  
?erw7ali sku tk iem  n iedo tr^yą ian ia  l i ­
niow y p tzuz  d y r e k c j J l  zastrzegli s o ­

bie mianow icie w7 nim. że żadna  z n,- 
t ra k c y j  nie. ińoże bytaw iększeh ii  lite 
ram i Teklam owaną od nich — czego 
d y re k c ja  n ie  do trzym ała . Na podsta­
wie iego sąd uznał w i iB y m  E. W ol­
tera, i z a ję ta  gaża zesta la  a rtys tom  
w ypłacona.

Jak  nam  donos-z^S stosunki zwią- 
z a n e jz  i engagem ent, są tu , m eszczę-’’ 
gólne. T e a tr  O l im p ja» an g ażu je  ty lko  
na 14 dni, d a ją c  codziennie  dwa 
p rzeds taw ien ia .  Publiczność tam  u- 
częszcza jąc/a, p r z y jm n je  bez w raże ­
nia św ia tow ej s ław y  num ery7 widów i- 
skowe, lęatomicist t. z W., cliansonnier 
je s t  a t r a k c ją  ]irogramu. k tórego  h u ­
raganow e oklaski u t rz y m u ją  do 
45 m inu t na  scenie. Pierw szprzędnem  
je d n a k  N ar ie te  «jest Em pire , an g a żu ­
jące  na 4 roy-gód u ie — p ro g ram y  tam 
[są na  poziomie be rl iń sł  ifej Scal i. Po­
za feemi chwóma tea tram i — varie tć  
(gdyż trzeoi- t j .  M oulin Rouge, zno­
wu sprzedano  i w obecnej chwili 
p rzebudow u ją )  m a P a ryż  5 eyrki. 
a m ianow icie : C y rk  d ‘Hiv,er> C y rk  
Meclrano i ,Ć\ rk de Paris. P rz o d u ­
jące, m ie jsce  z a jm u je ,C y r k  dTJiyer, 
w  k tó ry m  a t r a k c ją  są > Eratellini. 
Programy w nich pk ładh ją  silj m niej 
w ięcej z Ig jnum eruw  w idow iskow ych 
i po 2 z t re s u rą  dzikich Jżw ierząi.

O sta tn io  dal się tu zarrważyć oi- 
brzy7.m; napły w tancetzy7, jedm.K Pa- 
ry7ż posiada ju ż  ty le  par  thnecziiycli 
św ia tow ej  m ark i ,  że p rze jezdn i  w raz  
z swrojem i p ro d u k c ja m i poprostu g i­
ną. N iew iele  ijdm agają  tu  inipręssa- 
r ia  do k tó ry ch  chcąc i-ńę dostać, trz-3c- 
btć wptjźód p rz e jś ć ,'\ p r z e w  „podagen- 
fa"\ który7 dopiero  odpow iedn ie  n u ­
mery- k ie ru je  do sw ych zwierzchni 
k o w .

Słynna di w a A.ew jow a TV1 istingu- 
ette- w y je ż d ża jąc  w tournee}, naokoło 
świata, sp raw iła  [sobie je d n ą  'toaletę 
za dw'a-mil jony frankew-jftspknia zro­
biona zewzlotej przędzy7 je s t  u t rz y ­
m ana  w spoko jnym  tonie, wąska w 
tal.ji, zakończona kloszowo. 1’*Naj ko ­
sz tow nie jszą  rzę.ęzą na n ie j  jes i  m o­
tyl, któryĘ-'utkany feśt d jam en tanu . 
szm aragdam i, szafirami, ifubinann 
i perłam i.

V. pierw7szy7ch dn iach  ezerwrca r. b.
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odbył się tu kongres  dyrektorów 7 k i­
noteatrów.'',

Zurych. Praw ie  w szystk ie  kino 
teatry w S z w a je m j i, p rze k sz ta łca ją  
się na  k ino-variete. W Zurychu  ma 
być w  tym  roku u rządzony  w sp an ia ­
ły ogród zoologiczny (drugi w  S z w a j- 
carji)  k tó ry  chce konkurować; .z zo­
ologiem w Bazylie i i. W tou rnee  
kiem  w y b ie ra  się tu  kap. Sćlineh er 
obwożący 100 treśi, lwów. ■

W iedeń. O rg a n iz a c ja  I. A. O. 
w zm ianką  w swem poczy tnem  piśmie 
p rzypom ina  osłonkom, że do
odpow iedzialności pociągnie w syfet-  
kich tych. k tó rzy  om ija ją c  „T.agjif- 
v e r t rag  ’ w ięcej  j a k  3% p ła tu j ;b ę d ą  
agentom.

Budapeszt. 'Znany i p o p u la rn y  tu  
k lown cyrkow y, którego w ystępy  
śc iągały  żądne n ie frasob liw ej  zaba­
w y  i śmiechu tłum y  publiczności, Jó ­
zef G i i r tm r .  zv, anyp ..Rigolo” , pope ł­
nił s traszne  sam obójstw o, podcinając 
sobie k r ta ń  w  gęstw in iejtin ie jsk iego  
lasku. I znow u powtórzę Ipsie w  sto­
sunku  do k low nów  cy rk o w y ch  k o m  
tras t  sm u tne j  rzeczywistości, •zadają­
ce j k lam  bez trosk ie j  wesołości a rony  
cy rkow ej.

Berlin.' PSJa skn tek  porozum ienia  
zw iązków  w ^daw nic tw fcm uzycznych  
w Niemczech z tamt. au toram i i kom ­
pozytorami- k tó rz y  doszli do pr^ćko- 
minia, że w szelk ie  d y fe re n c je  z Hy- 
tu lu  na leżnych  tant-jem pow sta ją  
p rz e w a ż n ie .% g ran ia  . .n a 'żąd an ie  p u ­
bliczności’* i to na jczęśc ie j  konWo- 
zycy j  zastrzeżonych, w pł \  nał tamt.. 
p a ń s tw o w y  k a r te l  m uzyczny  na ła­
ście iel i przedsiębiorstw rozry wdyg!-
wycli, k ie row n ików  ork iestr  i t. p., 
k tó rzy  dla u regu low an ia  tych  sto­
sunków, postanow iii na gżyczenie 
publiczności" zastrzeżonych u tw orów  
więcej n ie jg ry w a c .  ■ ■ •'

'•Has O rg a n  zamieszcza k ró tk ą  
wzm ianki; o procesie przeciw r a r ie tć  
Płaza. spraw ic tan t jem . na  k ió ry m  
k on tro le r  muz. tw ierdził ,  że dzięki 
temu, iż siedzą w  pierw szym  rzę­
dzie,, mógł zau w aży ć .ty tu ł  z a k w e s t io ­
now anego u tw oru  n a  pu lp ic ie  d y r y ­
genta. Z a p y tu je  więc co zrobi ów  la­
ik-kontro ler.  gdy-, nagłów ka n ad  li­
tw orem  w cale  n ie  będzie  lądz j a k  to

! | ię  często p r a k ty k u je ,  zastąpi go j a ­
kiś num er?!

.Co do s tosunków  w idow iskow ych, 
to poza 'gzeregiem kabare tów , cieszą 
się tu  powodzeniam i? p ierw szorzędne 
yarie tós: Scala, P laża i W in tę ig a r te n ,  
angażu jąc^o lbrzym ie  program\w| W o- 
becnym  okresie  są znacznie pow ięk­
szone ze względu im  i. zw. Vai iete- 
kestspiele, ja k ie  się o d b y w a ją  w  
w iększych  m iastach  w Niemózjech. 
L u n a p a rk  obchodził tu w m a ju  25 
letni jub ileusz  sezonu.

Góttingen. Na zaproszenie  f ak u l­
te tu  filozoficznego tut. nn iw ersy te tu ,  
dyr. cy rku  Sarrayani miał odczyt 
w  sali in s ty tu tu  zoologicznego p. t. 
Psych ika  dzikich  zwierząt. Sala b y ­
ła wy pełni ona |.yi brzegi, i,

Stokholni. Artyści cyrkow i dono­
szą, iż w  Szwecji jes t  s trasznie  d ro ­
go; m ieszkać się musi w  hotelach, 
w k tó rych  nie  wolno gotować, ob ia­
dy  zaś, t rzeb a  ja d a ć  W hotelow m jR e­
s tau rac j i .  Pozatem. z gaży s trą c a ją  
20% podatku  rządowego.

M oskwa. G aze ta  m oskiew ska 
„W ieezerna ja  Moskwa" ogłasza, in te ­
re su ją cą  statyytę kę w sp raw ie  ręz- 
woju  tea t ru  moskiewskiegci. ZeS&ta- 
ty s tyk i  te j  w y n ik a ,  iż podobnie, j a k  
u nas- i na ca łym  ś\\ iecie, rów nież 
i w M oskwie, t e a t ry  pracują-i z de fi­
cytem. I tak  tea tr  M ayerholda w s k a ­
zał w7 ub. sezonie d e f ic y t  w kwocie
100.000 rub li .  .Studje-" •Nemerowięza- 
D anczenko  deficyt wmkwocię 80.000 
rubli, te a t r  S tan is ław skiego  deficyt
60.000 rubli. Jedyne  p rzedsięb iors tw a 
które  p ro sp e ru ją  wpAfóskw ie. to są 
cyrk i ,  k tó re  w ub. sezonie da ły
600.000 rubli dochodu. W ynika  z t e ­
go, że cyrk i  w y p ie ra ją  t e a t r ó w  R o­
sji sowieckiej.

A tlant:c C ity. Pow stać ma tu no­
ce y olbrzym i te a t r  k tó rego  w idownia 
obejmowmć będzie  40.000 m iejsc. Ze­
spół sdfeniczi^y tego tea t ru  sk ładać  
się ma z 1500 aktorow. Koszta b o d o ­
w i te j  n ow e j  o lb rzym ie j  św ia ty  ii 
sztuki obliczone Są na'.1 około 40 mil- 
jonów7 zlotfyc.li.

BuenosfiAirest Colum bo Colon 
T ea tro  na jw iększy-.objętościowo" te ­
a tr  na święto tę* pos iada jący  6000 
m iejsc, zaangażow ał n a  w ys tępy  te-
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nora  św ia tow ej sławmy Jana  K iepurę. 
W ielki nasz tenor  tw ierdzi, że gd y b y  
k o n tra k t  p rzy ją ł  tam  na rok, s ta łby  
_sj-ę, od razu  w ie lok ro tnym  m iljone  
rem.

N ow y Jork. Donoszą, że tan c e rk a  
P au l in a  S tew ard , k tó rą  zaskarży ła  
tow arzys tw o  ko le jow e  Wabasli na
51.000 do larów  odszkodow ania  z a  
s tracen ie  czterech palców u  lew ej  
lipg.i, sk u tk iem  nieszczęśliwego w y ­
pad k u. proces p rzegra ła . Pow odem  
był j e j  mąż, k tó ry  od a d w o k a ta  te ­
goż tow arzys tw a  zaraz po w y p a d k u  
pod ją ł  160 doi.

Szanghaj. N ajw iększem  pow odze­
niem w tea tra c h  chińskich, cieszy1 się

K R O

Ze Zjazdu Pozedu. Zarząd G łów ny  
Pol. Zw iązku D y re k to ró w  Scen W i­
dow iskow ych  z s iedzibą w  Poznaniu , 
uk o n s ty tu o w a ł  się w  dniu 12 czerw ca 
b. r. n a s tępu jąco :  p. p. Fr. Piossek, 
prezes  (Poznań), v iceprezesi:  F lank . 
(Bielsko) F ronczak , (Warszawa) Mo- 
szkowicz. (Lwów) M anczyński, se­
k re ta rz  (Poznań) Sehaffernicht, s k a r ­
bnik (Poznań) Wiener- D ra c  i Ale- 
ksandorff,  kierownifcy poszczególnych 
ekspozy tu r , p. K rzyżański, zas-t. se­
k re ta rza .

Interw encja w  spraw ie ol liż^nia 
gaż. D y r e k c ja  dancingu  Paw ilon  
w W esolem M iasteczku  w Poznan iu  
uw aża jąc ,  że b. kier. art .  O rw icz  da 
artystom , tam że w ubieg łym  m ies ią ­
cu w y s tępu jącym , zaw ygórow ane  ga­
że, p rag n ę ła  j e  obniżyć, p ro p o n u jąc  
a r ty s to m  20% zniżk i;  chodziło p rz e ­
w ażn ie  o gtięze kol. Bronowskfogo 
i kol. Drąjcowej. W  te j  sp raw ie  in- 
t e rw e n jo w a ł  zast. sekr. kol. R enard , 
w y n ik iem  czego pozostawiono pra-  
w ie .-wsSfJfstkich a r ty s tó w  na  w a r u n ­
kach  um ów ionych  w ‘ kon trakc ie .

Zebranie kol- żeńskie w  Poznaniu.
W dniu  17. czerwciŚ b r. odbyło  się 
zeb ran ie  kol. w kabarec ie  „Mi­
r a ż ó w  k tó rem  uczestniczyli p raw ie  
w szyscy  a r ty śc i  w idow iskow i z n a j ­
dującym Się w  Poznaniu . Po re fe ra tac h

obecnie imifator kob iet  „prim adon- 
n a ' Mai Lang-fang. p o d trz y m u ją c y  
s ta rą  t r a d y c ję  w ys tępow an ia  m ęż­
czyzn  w rolach kobiecych. Za gb|fe 
e;inne w y s tę p y  ośmiotygodniowe- o- 
t iz y m u je  razem  ^60.000 m k Jest u lu ­
b ieńcem  kobiet, k tóre  Js tą ra ją  się o 
w ym ianę  z nim.... choć jednego  sp o j­
rzenia.

C eylon. ętSęlem unorm ow ania  ko ­
m un ikac ji ,  na  sku tek  w y p a d k ó w  spo- 
w odow anych  ruchem  autom obilow ym  
w ładze  tamt. za rządziły , ażeby  słonie 
c iężarow e m ia ły  wieczorem  umiesz­
czone na  głowach b iałe  la ta rn ie , zaś 
z ty łu  — czerwone.

N I K A.

prez. S ta ruszk iew icza  (o now ej k o n ­
w encji)  kol. R enarda  (o sy tuac j i  o- 
gólnej) kol. W esolowsk-ego (o do­
b row o lnych  d a tk ach  na  bezrobocie  
od art . zagr.) i kol. B ayera  (o nad- 
m iernem  ściąganiu kw ot n a  ubezp ie­
czenie i n iew y w ią zy w a n iu  się d y r e ­
k c ji  z w płacan iem  ich w  odpow ied­
nim term inie) Zebrani k u  ogólnem u 
zadow oleniu  p rzy ję li  w szelk ie  „pto- 
j e k t y “ Polzaw idu . na przyszłość do 
wiadomości, i postanow ili  współdzią^ 
lać z ich rea liza to ram i.

O m yłka w  potrącaniu podatków. 
W je d n y m  z danc ingów  poznańskich, 
potrącała d y re k c ja  koka©, G a je w ­
sk ie j  (w raz z baletem ) o 248 zł. za d u ­
żo! W sp raw ie  te j  in te rw en jo w al  kol.
F. P i la r sk '  tak  u d y re k c j i  j a k  i w  od­
nośnych u rzędach  poda tkow ych , aż. 
w  końcu c.i łkowi la kw ota  została na 
ręce Z arządu  G łów nego zwrócona.

Kradzież w  ,-Pawiiem Piórze“. — 
A rtyśc i  zagraniczni, due t  tan, Tw eet 
and Tweet pad li  o f ia rą  k rad z ieży ;  
z garderoby art .  k a b a re tu  .,Pawie 
P ió ro“ w  Poznaniu , w y kradz iono  im 
sm oking i k o s t ju m \  sceniczne w a r to ­
ści przeszło 1,000 zł. Nu in te rw en c ję  
de lega ta  związku, d y r e k c ja  odpow ie­
działa, że § 28 konw enc ji  nic j e j  nie 
obchodzi że ga rd e ro b ę  uw aża  ty lko  
do p rzeb ieran ia ,  a nie p rzechow yw a­
n ia  rzeczy,, p rzez  co odpowiedzialno-
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'sci nie ponosi. W s p o m n ia r1 artyści 
z b raku  kos ijum ów  s trac ili  rów nież 
i k o n t ra k t  do danc ingu  P o lo n ja  w 
W arszaw ie. S p raw ę  o odszkodow a­
nie  sk ie row ano  na drogę, sądową.

Podróż n aok oło rew iata. Z p ro p a ­
gandą  tańców  polskich i po lsk ie j  mu- 
z \ k i  ludow ej, w yb iera ją ,  się w  bież. 
m iesiącu w7 podróż naokoło  świata 
kol. i kol. A le k sa n d ry jsc y  i Janusz­
kowie. O rgan izac ji  naszej, k tó ra  im 
pomogła w uzyskanb i  po trzebnych  
dokum entów -.podróży, prż-yrzekli 
p rze sy łać  do naszego Echa wiadomo- 
s< 1 z w szelk ich  krańców7 kuli z iem ­
skiej, podz ie la jąc  ,się z nam i sw ojem i 

i a ni i. R e d a k c ja  jgEęha Art.
wrazi z gronem  ich sym patyków7, sk ła ­
da im tą d rogą  życzenia  szczęśliwej 
podróży  i pom yślności wr osiągnięciu  
tak  ptęl nego celu.

W spraw ie zarobkowego biura 
(W arszawa, N iecała 4). W piątek dn. 
28 czerwca 1929 r. d e legac ja  złożona 
z p rzeds taw ic ie la  C e n tra ln e j  O rgan i  
zae ji  p, W. Leśniewskiego, S e k re ta ­
rza  G enera lnego  Rady7 O kręgow e j 
p. R F r ied r icha  i sek re ta rza  G e n e r a l ­
nego Polzawddu kol. Ordońskiego , o- 
dafa  się do D e p a r ta m e n tu  O piek i 
Społecznej Ministerstwami Prac^ć i O- 
p iek i  Społecznej, z prośbą o z likw i­
dow anie  Zarobkow ego Biura P ra c y  
p. K ubick ie j  w zglA Sekcji  artyśśyez- 
u e j  pod kier. pp. K rem era  i W it ten ­
berga. P rośbę  sw oją  delegaci um óty^ 
w ow ali Ustawrą z październ ika ' 1921 
r. art .  3 p k t  b. o Zarobkow ych  Biu­
rach  P ośredn ic tw a  Pracy7, orazyUsta- 
w ą z 1924 r. oi.ppol. B iurach  P ośred ­
n ic tw a  PracA7, ja k  również temjiłże a r ­
tyści angażow'ani przez  zarobkoWe 
b iuro  p ra c y  o p łaca ją  n ieb y w a ły  h a ­
racz w postaci 33% od zaposrednieze- 
n ia .

W zastępstw ie  Panał D y re k io ra  
D epar tam en tu ,  p rz y ją ł  delegację,pp. 

N a c z e ln ik  W ojnarow sk i ,  u z n a ją c  po­
s tu la ty  p rzeds taw ione  za słuszne i 
p rzy rzek ł  za ła tw ić  j e  pomyńlnie.

Żebranie koleżeńskie w e Lwowie. 
24. czerw7ca r. b. odb lo się zeb ran ie  
a r ty s tó w  Pol. Z: A. |\\ d. w kaw7iarn i  
Belmont, zw7olane przez zast..del. kol. 
Bizoń-Brzezińskiego. Przew7odniczy ł 
kol. Mirski, sekretarza- zastępowa!

kol. Marski. Z eb ran ; postanow ili  
(między innemi) wysłać delegac ję  
do Starostw;® G rodzkiego  w  spraw ie  
zniesienia p a rk ie tó w e k  (fortancerek) 
na koitcesjonowii ifych placówrkaćh 
w idowiskowych.

Z Rady O kręgow ej C O. Z. Z. 
P. U. Z powodu ćwiczeń w o jskow ych  
i u r lo p ó tf  letnich poruczono w m ie­
siącu l ipcu  zastęjpst\vo prezesa  R ad y  
kol. sekr. gen. O rdońskiem u.

A resztow anie Larsena. W  G d a ń ­
sku  zosjał a re sz to w an y  n ie jak i  p. 
Lcirsem k tó ry  „nabra ł  ' ca ły  szereg 
a r ty s tó w  na koritraktw.yd

O kręgow y Związek Legjonistów  
Polskich w  W arszaw ie, ul. M arjen-  
feztadt 20, m. 3., zw raca  się za t po­
ś redn ic tw em  naszego pism a do .pa­
sz e j  b rac i a r ty s tyczne j  z p rośbą  o 
nadesłan ie  p iosenek  tworzonyc h  w o- 
kopach  i na  postoju , j a k  rów nież 
i wspom nień przeżytyclnj w  czasie 
w o jny , ok raszonych  hum orem , celem 
wry d a n ia  książki p t. „Gawędy7 legu- 
nówif m iędzy  sobą“, na  tegoroczny 
Z jazd  Legjonistów .

O D  SEKRETARJ ATU.
Kol. i Kol. p o d a je  się do wiudo- 

mości że p ien iądze  i fy e k łan e  prźe-ka- 
zem pocztow ym  na Polzaw7id są p r z e ­
k a zy w an e  przez poezję bezpośrednio  
na  P. K. O. 7330, i z tej przyc-żynys 
pokw itow an ia  W Z arządu  nie  w ysy ła  
się; lis tow ne po tw ierdzen ie  odbio,: 
rii, oraz kw it pocztowy7, w ażne są 
jako  dow7ody wplatyi|

Na „Dom A rtysty  Wid.“ zl oży ł 
djar. Michał Hergott  15 zł., za k tó re  
n in ie jszem  dzięku jem y7.

N ow e legitym acje członkow skie  
ju ż  wyśżly7 z d ru k u  i każdy; | |  człon- 
k ó y  iżecz. obow iązanym  jes t  w7 ja k -  
n a jk ró tszy m  czasie nadesłać  s ta r e  do 
wy miany.j^Tym sposobem ty lko  u z u ­
pełni się w'7szelkie niedoklac -ości po­
wsta łe  z p rzyczyn  poprzedn ie j  go­
spodark i związku. T erm in  podany; 
w7 okóln iku  cło 31 lipca, p rzed łuża  
się do 31. s ie rpn ia  r. b.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI.

E m be .  Z b ra k u  m iejsca a r ty k u ł zam i iśc iliś­
my w skrócen iu .
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Sam.  A rty k u ł jest tak  ch ao tyczny , że n ie 
m ogliśm y, p o d ubn ie  ja k  Szan. K olega u s ta lić  
ty tu łu , a  nag łó w k a  „P o d  znak iem  g ra fo m an ji"  
n ie  chcieliśm y zam ieszczać, bo m ógłby się  Sz. 
K olega o b razić ; w rzuciliśm y  go p rze to  do 
kosza.

N A  PO C ZT Ó W C E .

S z a n o w n y  R e d a k t o r k a !
A rtyści z ag ran iczn i zaangażow an i p rzez  pp. 

K rem era  i W itten b e rg a  tw ie rd zą  i mam n a  to 
dow ody, że 3%  na cele  bezro b o c ia  a rty s tó w  
k ab are to w y ch  i cy rkow ych  śc iąg a ją  od  nich  
ci panow ie. Z ap y tu ję  więc, kom u oni p ien iąd ze  
te  w p ła ca ją , bo to  w każdym  raz ie  jes t p o k a ź ­
n a  sum a oko ło  10.000 zł. roczn ie, a  ty lk o  P o l­
zaw id  re p re z e n tu je  ty ch  a rty s tó w  i jes t w po- 
zum ien iu  z w szystk iem i zag ran icznem i o rg a n i­
zac jam i co do  obopólnej w ym iany  iśw iadszeń 
na cel pow yższy, co z resz tą  p rzew id z ian e  jest 
w t. zw S t a d t e f i i h r e r  w ydanym  p rzez  I. A  L?

Z pow ażaniem

O. Sa.

PO DZIĘKO W AN IE.
\ \  ieltie Sztui.  K o l e ż a n k o m  . Ko­

legom,  c z ł o n k o m  P o lz a w id  u1, za k w i a ­
ty  o r a z  za o d d a n i e  o s ta tn ie j  p r z y s łu g i  
m o j e j  n a j u k o c l m ń s z e j  żonie  ś. p.  Zof ji  
s k ł a d a m  tą  d ro g ą ,  zgłębi  s e r ca  p ł y n ą ­
ce Bóg- z a p ła ć .

Hf.  Bralkieroicz, 
ait. reairv Wielkiego m Poznaniu.

Poznań, czerwiec 1929 r.

|  BIBLJOTEKI.
C e le m  u p o r z ą d k o w a n i a  nas ze j  bi- 

b l j o te k i .  u p r a s z a m y  Kol. i Kol. o j ą k ­
n ą  j r y c h l e j s z e  z w r ó c e n i e  w y p o ż y c z o ­
n y c h  ks ią żek ,  o r a z  p r z e s y ł a n i e  prz e  
c z y t a n y c h  d la  w z b o g a c e n i a  te jże .  
P o ś p i e c h  j e s t  o t y l e  k o m i c z n y m ,  że 
kol.  b ibl  j o t eka i  z. W D ę i b i c z  zn a j -  
d u j e j ś i ę  w ban .  w A n r s z a w i e  i c h c i a ł ­
b y  w y w i ą z a ć  $ię z p o r n c z o n e g o  nui 
z a d a n i a  ja kna j g -o r l i w ie j . '

ADRESY ARTYSTÓW POL Z. A. WID.
A leksandryjsk ich  D uet tanŚczny '•

w p o d ró ży  n ao k o ło  św iata.
Amors F eliks, m uzy k .-ek s jen tr .

W arsz a w a  „P o lzaw id " .
Alwaris Zofja, tan c e rk a  '

W arszaw a  ,,P o lzaw id " .
Bajon Kazim ierz Hornik sa lonow y 

P ozn ań  „M oulin  R nuge‘‘.
Bacciarełli Jadwiga, tantjgrka

Lwów ,.L ouvre“ .
Balcerakówna Stanisława,S^-ąlbretka

W arszaw a  „P o lzaw id " .
B ayer Jai. re c y ta to r  i kup lec ls ta  

P oznań , W ie lk ie  G a rb a ry  54.

Brokardówna Eugenja, ku plecastka"
K raków , kab. „M oulin  R ouge". 

Bruszew skicli a k t  widowiskow y  i trio  
. taneczne

,,to u rn ee  po P o lsce4'.
Boezkow sl i Maks. humor, i tancerz  

W ilno  — H o te l N iszkow skiego
Bojarski-Orsza, duet w okalno-ehore- 

ograficzny  
Lwów „L o u v re“ .

B olski Eugenjusz hu m o ry s ta
W arsz a w a  — N o w ogrodzka  44 m. 10

Barska Basi i tan c e rk a  
W arszaw a  „P o lzaw id " .

Bi anicka H ela t a n c e rk a
P o lzaw id

Brzeziński Franc. monolg i eonfer.
Lwów „A lh am b ra" .

Bronow ski Bron sław  au to r  hum or.
to u rn ee  po zd ro jo w isk ach .

Boray D uet taneczny
K raków  „M iraż"

Charmel M ałgorzata tan d e rk a  kłas. 
P o zn ań  —  ,,S avoy“

Chełm ińska H alina sub re tka
W arszaw a  „P o lzaw id " .

Czarnecki Jan kapelm istrz
W arsz a w a — C afe „B ris to l

Dąbrow ska Jadw iga y\odewilistka
Lwów —  ,,H e lan k a ‘’

Dom ański H enryk hum. w ir t^na  org.
W arszaw a  —  K ino ,,T ęcza"

D erbicz W iktor
W arsz a w a  kino . R ococo".

D racowa Marjł. w odew ilis tka
Lwów ,.L ouvre4\

Darow ski Stefan kupi. w ir t .  na org. 
W arszaw a , T am k a  28.

D in Don kom icy^saty rycy-m uzykal.  
Łódź, P o s te -re s tan te .

D obrow olska Mai ja, tan ce rk a
K atow ice, k a b a re t „T ro c ad e ro " .
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D obrzańsk i  hum orysta
P oznań , R estau r. R zym ska.

Dzięcio łow skie  S iostry, -
C hełm no. Pocieszn ick i.

Denis W ła d y s ław  właściciel ba le tu
T o ru ń  —  ,,T rzy  k o ro n y ”

E d g a r  E llen  zagadka  X \  w ieku
Sosnow iec, c y rk  B arańsk ich .

Edi i Theo  kom icy  m uzyka ln i
C v rk  E n ip ire -M ed ra n o  w  T ournee.

E rw es tó w n a  Ida, sub re tka  
W arszaw a  ,.P o lzaw id ‘‘.

Erwestowie, D u e t  ch a rak te r .
W  to u rn ee  po Polsce .

Fleu ron , D ue t  tanegzny
W arszaw a , D ancing „N ito u ch eŁ\

Forel W an d a  itim ce rka  
Ł ódź ,,M anteuffeTk

G a je w sk i  Tadeusz,
K ier. po śred n . p ra c y  ,.P o lzaw id ‘‘.

G a je w s k a  C ecy lja ,  w łaścicie lka ba­
letu
K raków  ..T e a tra ln a 11.

G dyczyńsk i W ładys ław  brzuchom.
K raków , P o s te -re s tan te .

Goetz^ Elżbieta-
P oznań . R est. ..R zym ska11.

G uzik  K ubuś komik-exci,e;ntryk
C y rk  S tan iew sk ich

G artlanoff, tancerz  -
B ydgoszcz — K ab, ,,M axim ''

G ardaszew ska
W arszaw a  ,,"Vićtor ja “ .

H arrison , l i i o  taneczne 
Lwó,W „L o u y re '1.

In d ra  Mea M ara  tan c e rk a
P ozn ań  ,M iraż11.

Iw asiow  W oroncewh-z duet operet.
B usko —  ..W yw czasy1'

Januszkow ie , < ha rak tr  due t  śpiewno- 
tau eczn y  
T o u rn ee  po  I .uropie.

Ja śkow sk i  E dw ard  humor.jgxCeritr.
K raków , k a b a re t „M oulin  R ouge .

J a n k o w s k a  Jnn iua  su b re ik a  
P o łzaw id

J ę d rz e je w sk a  J u l ja ,  śptbwajężka
B ydgoszcz „R esursa*1.

J iinkow ska  Po la  kuplec.istka
Lwów—  ,,H e lan k a ‘‘

J a ro c k a  kup lec is tka .
K raków , k a b a re t ..M oulin R ouge1'.

J e ra ń s k a  Ja d w ig a  tan ce rk a  m odern.
K ry n ica  na  w yw czasach.

Jacobin i Kaz. ilnz joniśta 
W arszaw a  „ P o lz a w id '1

Jan iszew scy  balet
Lwów ,P o lo n ja ''.

K arkow sk i  Ney, Duet taneczny  
B ia ły s to k  „K ino M o d ern 11.

K a jd a ro w a  T a t ja n a  tańce  p las tyc /.
W arsz a w a  „ P o lo n ja 1'.

K aniew scy, D ue t  taneczny  
W arsz a w a  „O kocim 11.

K aritan  Józef lnimorysYa-komik 
Lwów „ P o lo n ja 11.

K U ngeiów na H a n k a  k uptecis i ka 
Lwów, C icha 3. B iuro  p racy .

K ochański Zdzisław piosen.-co.ufer. 
P o zn ań  — Savoy

Kossakow ski W ik to r , humorystares 
W arszaw a . Solec 26 m. 17.

K ay-W kitt
W arszaw a  „ L ij1'.

K ra je w sk a  W eron ika ,  tan c e rk a  
W arszaw a  „R zy m sk i'1.

Kołosowska E lżbie ta  tanc. chąrakt,
T o ru ń  „T rzy  K o ro n y '1.

Korw in H anka ,
Sosnow iec, k a b a re t „Locarno*4.

K ondrack i M arjusz  piosenkarz-hum .
W arszaw a  „P o lzaw id  4

Kilinscy duet taneczny 
W arszaw a  „P o lza w id 1'

Kam bors, właściciel c y rk u
T o u rn ee  po  P o lsce

KoralewicTK Ja d w ig a  subre tka  
P rzem yśl „ G ra n d '1

K ry n ic k a  Nina tan ce rk a  modern. 
W arszaw a  „ P o lza w id 1'

Kustoszów na H elena, tan c e rk a  
W arszaw a  „P o d  W iech ą1'

Kolska B ron isław a tan ce rk a  
P o zn ań  P. K. W.

K arczew scy  charak t.  duet taneczny 
W arszaw a  „ Y ic lo r ja 4*

Li1’ Laris
W arszaw a  „N ito u ch e1'

Liii] uci, t ru p a  6 osób,
P o zn ań  P aw ie  P ió ro ‘Ł

Li rycz  Ziuta, tan c e rk a  
P o zn ań  „M iraż 11

T iio  Lissowskieh
Lwów „ H e la n k a '1

Lubicki S tefan  p iosenkarz  i eonfer. 
Lwów „L o u y re1'

Lińska Liii, ypiew&czka
L ublin  P o w ia to w a  3

Lubicz W ła d y s ław  piosenkarz  
P o zn ań  „ K re s o w ia n k a 1

Luźw iński H., h um orys ta
W arszaw a  ..C zary 1'
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Łukasiew icz M ieczysław  p iosenkarz  
W arszaw a  „ P o lza w id 4'

M elerw ilow ie, O uet taneczny
(na w yw czasach)

Merkel Hansi, tan c e rk a  klasyczna 
P o zn ań  P. K. W . P aw ilo n

M alinowska H ela su b re tk a
K ry n ica  „ B a g a te la '1

Mat M ieczysław  — hum orysta  
W a rsz a w a  „P o lza w id 4'

M alicki (Żwirski), hu m o ry s ta  
W arsz a w a  „P o lza w id 4'

Mor aw ska Wacie, su b re tk a
Lwów „L ouvre‘‘

M ichalska W ienia, su b re tk a
S tan is ław ó w  ul. T opo low a

M iłowska Ludmiła tan c e rk a  klas.
W arsz a w a  „P o lzaw id ‘‘

M ichalska Rena, su b re tk a
W arsz a w a  „C za ry "

M assalska Zofja, kup lec is tka
W arszaw a  „P o lzaw id 4'

M odrzewska Eugenja, kup lec is tka
L ublin  „ F ra sc a t i‘‘

M essalini nnitąSor kobiet
W arsz a w a  „P o lzaw id 4'

M elerowicz Juljan, h um orys ta  
W a rsz a w a  „P o lzaw id 4-

M atuszewski Franciszek, właściciel 
b a le tu  

W arszaw a „P o lzaw id 4'
M asłowa Katia, s u b re tk a  

Ja s trz ę b ie -Z d ró j „C asino"

M ałeckie, siostry duet taneczny  
P o zn ań  „ M iraż '4

Milanes, duo a k t  a k ro b a ty cz n y  
K atow ice, kaw , „ A tla n tic  4

M uszyński Ignacio, duet m u zy k a ln y  
C y rk  S tan iew sk ich

M anoli Józef imitator dźw ięków  
C y rk  S tan iew sk ich

Marski Marek, h u m orys ta
Lwów „ E li tę '4

M aliszew ski bale t
K atow ice  „ A tla n tic 4'

M irski M ieczysław kom ik-hum or. 
K ry n ic a  „ B a g a te la '4

M esset, ta n c e rk a  cha rak t.
C iechocinek  W illa  „G o p lan a"

M ili Mila su b re tk a
W arszaw a  „ P o lza w id 4'

Mont Lola
P ozn ań  ,.Savoy"

INiksarsk i Żukowska d u e t  tan. 
P o lzaw id

N ow ogrodzka Eugenja,
P ozn ań  R est. , ,R rz y m s k a k

O diobiński E. h u m o ry s ta
K ry n ica  W illa  „M arja"1

Ordon M ieczysław  piosenkarz  
W arszaw a  „P o lzaw id "

Orficz Romuald,
Inow rocław  ,,P o d  Lwem "

O lgina Górna tan ce rk a  
P o lzaw id

O lesław ski h u m orys ta
Bydgoszcz „R esu rsa  K u p ie ck a 4'

O ścińska N eli p ieśn ia rk a
B ydgoszcz — „R esu rsa  K u p ieck a  "

O rdings-Bono
W  to u rn ee  po  P o lsce

Ordoński T. S e k re tr^ l jG e n e ra ln y  
Polzaw id

Ptikulska Anda, kup lec is tka
P o z n a ń  H ote l F ran cu sk i

P o rę b iń sk a  A nna  tanc. cha rak te r .
P o lzaw id

Pol ux~Ostrowski,
C y rk  B arań sk ich

PołOj ski A rkadjusz h u m o ry s ta  
W arszaw a  „R o co co '4

Podolska M arja kup lec is tka
W a rsz a w a  „P o lzaw id "

Pilarski Fr. hu m o ry s ta
(na w yw czasach)

Platonoff, a k t  m u zy k a ln y  
Poznań  P. K. W . P aw ilo n

Poraj Porecka śp iew aczka
W arszaw a  T am k a  44
R ączka  Józef o iosenkarz

T o ru ń  „T rzy  K o ro n y "

Rybaków a M.
/a rs z a w a , N ow y 5w ia t 26 

Renard Ryszard hum orysta
W a rsz a w a  T am k a  44

Reden Edward au to r-h u m o ry s ta  
K ry n ica  „Z ac isze '4

Rej Edward hum o ry s ta -au to r
W arsz a w a  K ino „C za ry "

Ria-Carena
K atow ice, K a w ia rn ia  „ A tla n tic "

Rassek Józef, h um orys ta  
P o zn ań  „ A tla n tic 4'

W iera Rinn subretka
Poznań , P . K. W . P aw ilo n

Row ena et Gaston,
T o u rn ee  zag ran icą

R elów na Re la kup lec is tka
W arszaw a  „ P o lza w id 4'

Roland Liii, (Nowakowska) tancerka
Pozn ań . M a rc in a  21
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Senkow ska H alina tan c e rk a  charak t.
Inow rocław , D ancing ..Pod Lw em 1'

Sadow ski W ładysław
W arszaw a  ,,L ij“

Stanisław ska Stacha kup lec is tka  
W arsz a w a  ,,P o lzaw id  *

Sirotina W iera, śp iew aczka
P o lzaw id

Steffens, Sisel
P o zn ań  „P aw ie  P ió ro"

Stone Jonny, k w a r te t  tanecznyA i 
P ozn ań  „ S p len d id "

Stanley A llan ( indy jsk i  a k t  widów.
P . W . K. „W eso łe  m iasteczko"

Stanisław scy k w a r te t  hum o ry s« $ j
W arsz a w a  ,,R ococo"

Sławs!fei Józef piosenkarz-conferenc . 
P rzem yśl „Z acisze"

Staruszkiew icz Józef, Prezes Pol. Z. 
A. Wid., a u to r  i w y k o n a w ca  u tw o­
rów sa tyr .-hum or.

W arszaw a , Z ło ta  50.
Sznakow ski A leks, humor.-gTotesk.

Sosnow iec, K aw , „L o carn o ‘‘

Sachalińska Elwira, tancerka
P o zn ań  —  W . W . Św iętych 8.

Sielska Janina, śp iew aczka 
W arszaw a  „ P o lza w id "

Szumska- śpiew aczka
S zczaw n ica  „P o d  K raszew sk im "

Stefi, k low n
Sosnow iec, C yrk  B arań sk ich

Stanska Jadwiga,
Lwów „A lham bra*

Su i Lockway, exc. p a ra  taneczna, 
Ł ódź G ran d  H o te l"

Świcz Jasio, kuplec is ta
P o zn ań  „M iraż"

Solari Zofja ta n c e rk a
W arszaw a , D ancing „N ito u ch e"

Stryjeńska, t a n c e rk a  
P o zn ań  „ S p len d id "

Ściw iarsk i Janusz  hu m o ry s ta -au to r
W arsz a w a  „M ew a‘‘

Tarasiew icz . . ta jem niczy  kufer
C yrk  S tan iew sk ich

Topolski Stefan, reżyser  i k ie ro w n ik
C y rk  B a rań sk ic h  Sosnow iec

Tańska Ada su b re tk a  
R ów ne „N ow y Św iat"

Tarnowska Maryś p ie śn ia rk a  ludow a
K ryn ica, W illa  ..M a rja 1'

Trawińska Janina ta n c e rk a  
W arszaw a  „P o lzaw id "

Tropocaro, tancjśrka
R adom  a la  H aw ełk a

Urbańska Nelly. Pancerka 
K raków  K a b a re t „M iraż"

W alewska Mila w odew ilis tka
P o zn ań  „N ow y Św iat '

W esołow ski Sylw ester,
P o zn ań  R est. „ A s to r ja "

W o'ska Lusia, ku p lec is tk a  
P o zn ań  „P aw ie  P ió ro '

W elin Jerzy piosenkarz  eonferenc. 
W arsz a w a  „M oulin  R ouge'

W ieczorowska Mila, ta n c e rk a
(w to u rn ee  po E u rop ie)

Wdery, wlaścic 'el ba le tu  
Lwów „ Im p e rja l"

W erden Elli,
Sosnow iec Kab. - L ocarno  *

W yględow scy  (6 osób). N a jw ię k sz y  
polski ę-frk K. D w orsk iego  i Ko- 
czka

Zagórska Wanda śp iew aczka
W arsz a w a  „ P o lzaw id "

Zaniecka Zofja, k u p lec is tk a
R ad o m  „ a la  H aw ełk a

Zalewska Irena ba le t
Sosnow iec „ L o carn o ‘‘

Zamojska M arja p ie śn ia rk a  ludow a 
W arsz a w a  T am k a  44

Zamorska m m  wodew d ictk a  
Szczaw nica. P o s te  re s ta n te

Zatorska Mary su b re tk a  
P o zn ań  „M oulin  R ouge

Zjolu ska K atia su b re tk a  
W arszaw a  F lo r ja ń s k a  8.

Ziepńska Roma w odew il is tka  
T o ru ń  „ P o d  O rłem "

Zenita, tancerka , „
Poznań , W ie lk ie  G a rb a ry  54

Zw iaiicz W acław, h um orys ta
W arszaw a  „H ot. R zy m sk i'1

Żarska Ola hum oryst  ka 
Ino w ro c ław  — Pod Lwem

Żukiewicz H anka kup lec is tka  
R adom  „ a la  H aw e łk a"

R E K L A M U J C I E  S I Ę  W  „ E C H U  A R T Y S T Y C W E M " !  Z A P E W N I C I E  

S O B I E  P R A C Ę ,  A  P I S M U  P O D S T A W Ę  M A T E R J A L N Ą !
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/  \
T eatr-Variete

CASINO DE PARIS
we L W O W I E ,  Rejtana 3 . 

pod dyrekcją Fr. Moszkowicza.
REPREZENTACYJNY LOKAL RGZ3YWKGWY

L W O W A
PR O G R A M  L IPC O W Y  1929 r.

V iolet & Jonny DORLEY
ś w i a t o w e j  s ł a w y  d u e t  t a n e c z n y

Mr. r ja  S MA N T  H Ó
p . e r w s z o r z ę d n a  n i n c e r k a  k l a s y c z n a  i a k r o b a t y c z n a

Z o f j a  J E L I N S K A
p i e ś n i a r k a  n a s t r o j o w a

S I O S T R Y  L A U R E E
a n a k o n n t e  t a n c e r k i  p l a s t y c z n o  - a k r o b a t y c z n e

s 7 g  o r s k a
r e n o m o w a n a  t a n c e r k a  c h a r a k t e r y s t y c z n a

J a n  G A  L B A  V  Y
. .Ylai tre d e  d a n s e  " —  p r e z e n t a t o r  a r t y s t ó w

K IER O W N IK  AR J \N t |Ś Z  D 1U C.
P o c z ą t e k  z a b a w  t o w a r z y s k i c h  olfŚód-z. 10 wiecz.
P o c z ą t e k  p Wg'ram u o godz .  10A0 w i cc z.

v   y
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NURA NORMANN

Tancerka ekscentryczno - akrooatyczna
PO P O W R O C IE  Z AMERYKI 1 F R A N C JI  — 
W  CZERW CU O l O n i T A j  HCjfWI ' WARSZ YWA, 
W LIPC U .;p O D  W I E c: i  I AM WAICV V WA. 
W O L N  \  N A  S I  E  R P I i j f l  l (E () R.
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P  M I L A N E S  P
E L E G A N T  =  C O M I C  =  E X C E N T R I C  A C T

L I P I E C :  

K A T Ó W  I C E,

Kawiarnia Atlantyk

S I E R P I E J f :
Ł Ó D Ź ;
Kabaret M anteuffel - Yariete

Zaangażowani przez G. Eisenberga.

KINO-TEATR

„C Z A R Y “
W A R S Z ,\W A .raH Ł O D N A  '29: D yrekc ja  p. GiTmberg.

P R O G R A M  L I P C O W Y

R I § £ j  M I C H A L S K A ,  s u b r e t ka  
A L I  A1 A  i\ I L W I A D O M S K A  subre tka  
HEjjMO L U Ź W I t f S K I  h u m o r y s t a  g r o t e s ko w y  
E D W A R D  R E J  h u m o rys ta ę r  au tor

W program ie skelehe, inscenizacje, finały; m im ęry  solowe. 
Kierow nik £iryyst^fcżn\ : O rk iestia  pod ba tu tą :

E. R E J. ' k i  H E S S ilfG A .

' " A\

A L F R E D O
. S P O Ł E C Z N E  B I U R O  P O Ś R E D N I C T W A  P R A C Y  

P R Z - Y  P O L .  Z.  A W I D .
Oddział w B ydgoszczy, ul. Petersena 9.

Uprasza o składanie ofert i poleca pierwszorzędne siły artystyczne
^  ■      JJ
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3 0 E w

Dyrekcja: S. Lubelski i A. Welke
Kierownik Artystyczny MAKS BOCZKOWSKI
WSPANIAŁY PROGRAM LIPCOWY:

JAu ZIA j a r s k a

s u b r e t k a ,  p r o l o n g o w a n a

CESIA BOROWICZ 

tancerka klasyczna

NANA BELFORD 

śpiewaczka liryczna

MARY HORLICZóWNA 

tancerka iexeentryczna

MARYSIA ALEKSANDRYJSKA 

tancerka charakterystyczna 
(reangażowana)

MAKSIO BOCZKOWSKI 
ulubieniec wileńskiej publiczności -':' 

5-ty raz reangażowany i prolongowany

Conlerencier: M. BOCZKOWSKI Kapelmistrz: EL. BORNSTEJN
DYREKCJA PROSI PI% D V SZO R ZĘD ]® |siŁY  ARTYSTYCZNE O SKŁADANIE

OFERT.

>]4f C T 3 P l M< IOE
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SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Pol. Z. A. Wid.
pod kierownictwem

K. B 0 C H E N K I E W 1 C Z A
w P ozn an iu , ul. S trz e le c k a  19 III p.

uprasza o składanie-ofert sił pierwszorzędnycli w raz  z fotografjamj. oraz 
podaniem o ^ tn ę z n y e h  w arunków . Bgżjrzałączema porta. o ferty  nieu- 

wzg.lvd nicuje pozostaną bez odpowied/i

RESTAURACJA „ L I J "
W A R S Z A W  

K R A K O W S K I E  - P R Z E D M I E Ś Ć  I k

Wielka Rewja Artystyczna
P R O G R A M  L IP C O W Y :

K  A  i W*LI I T T   międzynarodowa subretka
BA 1,1 1 A t S l R O F F --------------------------- 7 osób —  reioje ianeczne
RK \ . I M I C H A L S K A -------------------------------------------------------subretka
JI.  YZ) S IEWIERZ)  Ń S K I  — ---------- —  recytator  - conferencier
1 1) W Ą  Ti D  R F /   huniórysta autor

& im pm 'mk ar ty s tyc zną  Orkiestra pod batutą Kierownik administr.
E D W A R D  R L J  CZ. Ż K  i ‘ J. S IEK1KRZ'  ŃSKI

Z aw iadam iam y K ol. i Kol., iż na  życzenie w szy stk ich  a rty s tó w  b ezp ła tn ie ; w tym  celu
szeregu  d y re k c ji, jak  rów nież  z a in le re so w a - p ro sim y  o n a d sy łan ie  zm ianę swego ad resu
nych  osób, postan o w iliśm y  zam ieszczać  a d re sy  n a jp ó źn ie j do 5 każdego  m iesiąca.

Szan. C zyteln ików  i Sym patyków  naszej o rgan izac ji  zaw iadam iam y  
n in jg j*em , iż?' każdy  '.numer :nas*zeBó. p ism a m ożem y im. nadesłać  pocztą; 
p re n u m e ra ta  wynosi 3.50 zl. k w a r ta ln ie .  „Echo“ w sch o d z i  10-go każdego 
miesiąca.

Redakcja: W arszawa, Złota 36 teL 303-55.___________________
W ydaw nictw o: „Pol. /w .  Art. W idowijk." R e d a k to r :  Zygm unt Turkus.

Druk.  „ S t o ł e c z n a ‘‘ G.  K r y z e l ,  W a r s z a w a ,  W o l s  k a  16, tel .  88-67.
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KAPELMISTRZ
Znakomitego Kwintetu Jazz-Koncertowego!

Marzec Kwiecień, Maj i Czerwiec

Kabaret „Frascati" Lublin
L i p i e c  i S i e r p i e ń

Zakopane „Karpowicz1*
Wolni od 1-go września 1929 roku.

M :

0
▲



u  n  w  i n  n  u  i  n
we L W O W I E

pod d j r  p.  p. Kaufmana i Woblmana
Znakomity program lipcowy!

D O R E  - F E R N A N D O bezkonkurencyjny duet 
akrobatyczny

S T E F A N  L U B I C K I
jedyny w swoim rodzaju 

„charsonnier“

T R I O  H A R R I S O N  ł 1Błj onitk0 wykonawczynie 
v v tancow charakterystycznych

D U E T  B O J A R S K I C H
oryginalny duet 

śpiewno - taneczny

W I S I A  B A C C A R E L L I
świetna tancerka 

„mondaine“

M O L L Y tancerka ekscentryczno

Kierownik art. MAR JA DRA CO W A
Kor.ferencier - LU3ICKI - BOJARSKI 

Kapelmistrz WI KT OR O SIECKI


